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p ro testy . Naród polski w  te j sm utnej chw ili okazał 
się  solidarnym  t. postaw a, ja k ą  za ją ł, okazała je g o  
siłę i  żyw otność.

W  szeregu m iast, k tó re  zam an fssto w ały  sw ą 
jed ność z narodem i stw ierd ziły  polski jeg o  cha­
rak ter, nie pozostał też  w  ty le  i Ja ro s ła w , uw ażany 
przez nuszych w schodnich sąsiadów  za m iasto, jak  
sie dawniei m ów iło, ruskie, dziś ukrań-feie.

I  tu ta  odbył się obchód u roczy sty  na znak pro­
testu , a wzięły w nim ud",:ał tłum y ludn m iejsco­
w ego i okolicznego, nie spędzonego bynajm niej obie­
tnicam i, lub g riźb am i, ale przybyłego z w łasnej 
woli i p o czu ca  godności narodow ej.

Obok intelligencyi m iejscow ej z jaw iło się licznie 
m ieszczaństw o i tłum y sierm iężnego ludu.

P o  nabożeństw ie w  m iejscow ym  kościele prze­
m aw iał na zgromadzeniu dr W ł. B  ch o w sii i c z e m  
złcżono przysięgę Do ludu m ów ił jeden z kapłanów ,

p rzedstaw iając w ażność chw ili i w zyw aiąc do gor­
liw ej w spółpracy w tak  ciężkich dla narodu czasach.

N astępnie rozw inął się pochód. P rzed  tab licą  
grunw aldzką prof. W ondaś n a k re ś li  h istoryę tTak 
ta to  brzeskiego, a zgrom adzeni odśpiew ali „ R o tę44 
K onopnickiej.

S tro ik  był pow szechny, a porządek, niczem nie 
zakłócony, w skazyw ał, że ludność m iejscow a uznaje 
pow agę chw ili.

Rów nież i w  Ja ś le  pam iętano o obowiązku na 
rodow ym , a przebieg tam te jsze j m anitestacyi opi- 
tu je  nasz korespondent w następujący :a  słowach

W ie ść  o krzyw dzącym  naród polski układzie 
brzeskim  w yw ołała w  zw ykle sennym  i apatycznym  
J * ś .e  żyw y odruch, k tó ry  przejaw ił się w demon­
s t r a c j i  te k  im ponującej silą , licz tą  i pow agą, jak ie j 
jeszcze nigdy nie byliśmy, świadkam i.

Iu icyetyw a w yszła od zaw iązującej się tu ta j, 
na w .ó r  P  ze iry śia , „O rganizrcy . polskie)14.

D em o n strac je  trw ały  przez przeciąg trzech  dni. 
I  tak  w  sobotę dnia 16  lu tego odbyło się uroczyste 
posiedzenia RAdy przybocznej tym czasow ego Z irząd u 
mif s ;a , na którem  uchwalono p ro test przeciw  no­
wemu rozbiorow i P o lsg i, poczem tego sam ego dnia 
w re z - rem urządziła młodzi, ż g im n az ja ln a  pochód 
pod pomnik E  Cc u rrk i, gdzie w ygłoszono pełne 
głębokich m yśli przun ó ̂ ie - ia .

W  niedzielę dnia 17  lutego odbyło się , za sta 
ran iim  „O rg an izac ji P o lsk ie )14, w  kościele p»?a 
fi U ym  uroczyste błagalne nabożeństw o, podczas 
k tórego  „L ntm a sokola 14 odśpiew ała szereg  pieśni 
P o  nabożeństw ie podążyły olbrzym ie t l im y  z pieśnią 
„R  t y 44 na ustach do gm achu Sokoła, na zapowie* 
dziany w iec Z okna budynku sokolego przemówił 
do zgrom adzonych D r. H icner, poczem, z powodu

P ro tc e l Gal myl M anuel.* ty na Bynkn w Jaśle. (Fo l Ja w o n U ).


